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Cena numeru 30 h. Nr. 110. Rok 1. Środa dnia 25 Grudnia 1918 r.

KRONIKA Cena prenumeraty: na miejscu: Kwartalnie koron 9, — 

miesięcznie koron 3, — z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 

pocztową kwartalnie koron 10, — miesięcznie koron 3.35.

Ceny ogłoszeń: wiersz petitowy na czwartej stronie 
50 h., 40 wierszy 16 kor. Ma pierwszej stronie cena 
podwójna. Na marginesie stron środkowych cena 
półtoraraza droższa. Przy kilkarazowych ogłoszeniach 

duży rabat. RADOMSKA
Pismo poświęcone sprawom Radomia i okolicy. ...... . Wychodzi w Niedziele, Środy i Piątki.

Redakcja i administracja: plae S-gogltlaja & (11 piętro) otwarta od godx. 1O — 13-6.
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IWa scenie:

Polskie Kwiaty
K. OSMAŃSKIEGO 

z [tańcami i śpiewem.

Udział biorą: p. St. Ordonówna, E. Śnież­
ko, H. Jeremi; p. J. Kintzeł, E. Żebrow­
ski, Wl. Beresmerowicz i J. Pawłowski.

IWa ekranie:

SPORTOWCY 
tragikomedja w 5 aktach, z za ku­

lis wielkiego świata.
Rzecz się dzieje na torze wyścigowym] 

w roli głównej
V1GO LARSEM

Początek przedstawień o godzinie 2 po południu. Orkiestra własna.

W
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Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. 
DYREKCJA.

Od środy 25 grudnia do piątku 27 grudnia.

Taniec czynowników
Revue B. Hertza

oraz WYBOROWY PROGRAM GWIAZDKOWY.

(Hotel Europejski).
3 przedstawienia dziennie o 3’k — 6 — 9.

-------------------  r-' ■■ Sala dobrze ogrzana. ■■ —-
149—0 Kierownik literacki i reżyser T. WOŁOWSKI.

Główna Komisja wyborcza na powiaty Radomski i Kozieniecki za zasadzie art. 16 Ordynacji
Wyborczej ogłasia niniejszym, że 20 stycznia 1919 r., przeprowadzone będ4 
wybory do Sejmu Ustawodawczego Republiki Polskiej

Głosowanie w dniu tym odbywać się będzie w lokalu Komisji wyborczyeh miejscowych 
od godi. 8-ej rano do goda. 10-ej wieczór bez przerwy.

Okręg wyborczy Radomski wybieba do Sejmu 7 posłów.
Kandydatury poselskie winny być zgłoszone piśmiennie na ręce Przewodnicaącego Komisji 

Głównej w Radomiu do dnia 30 grudnia 1918 r. włącznie (art. 43 O. W.)
W zgłoszeniu powinno być podane imię i nazwisko, zawód, wiek i miejsce zamieszkania 

każdego kandydata (art. 49 0. W.)
Zgłoszenie winno być podpisane łącznie lub na oddzielnych deklaracjach co najmniej przez 

50 wyborców zamieszkałych w Okręgu wybawczym (art. 46 0. W.
Zgłaszający listę kandydatów winni wskazać swego pełnomocnika uprawnionego wyłącznie 

do składania w imieniu grupy oświadczeń w sprawie wad zgłoszenia (art. 44 0. W.)
Grupy, które zgłosiły listy Kandydatów mogą przez swoich pełnomocników, wyraźnie do 

tego w zgłoszeniu upoważnionych, oświadczyć najpóźniej do 2 stycznia 1919 roku włącznie, źe 
tworzą związek wyborczy, a wówczas będą miały wobec innych grup prawa jednej grupy, a zgło­
szenia ich będą stanowiły jedno zgłoszenie (art. 47 O. W.)

W zgłoszeniu Kandydaci winni być wymienieni w porządku pierwszeństwa, w jakim 
wybrani wchodzą do Sejmu (art. 48 O W.)

Główną Komisję Wyborczą na powiaty Radomski i Kozieniecki stanowią: przewodniczący— 
prezes Sądu Okręgowego M. Glogier, zastępca przewodniczącego — wiceprezes tegoż Sądu M. Ka- 
liazczak, członkowie—radny m. Radomia Karol Staniszewski, wójt gminy Jan Wąsik i wójt gminy 
Michał Stachurski, ich zastępcy — radny m. Radomia Stanisław Ojrowski, wójt gminy Jan Stan- 
kowski i wójt gminy Tomasz Duralski.

Lokal Komisji Głównej mieści się w Radomiu, przy ul. Lubelskiej Jń 9.
Godziny urzędowe Komisji Głównej codzienie od godz. 10 do 12 w poł. i od 4 do 6 popol. 

Radom, 20 grudnia 1918 r. 199 2 Główna Komisja Wyborcza.

DEKRET 
o przedłużeniu niektórych terminów 
prekluzyjnych przy wyborach do Sejmu 

Ustawodawczego.

Na wniosek Rady Ministrów 
stanowię:

Terminy, przewidziane w Art. 
43, 47, 5i i 54 Ordynacji Wyborczej 
przedłuża się o 10 dni.

Polecam Generalnemu Komisa-

wi Wyborczemu wydanie instrukcji 
specjalnej, wyjaśniającej komisarzom 
wyborczym i wyborcom powyższe 
zmiany w Ordynacji Wyborczej.

Naczelnik Państwa:
(—) Piłsudski.

Prezydent Ministrów;
(—) J. Moraczewski.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) Thugutt.

Dan w Warszawie, dn. 19 grud­
nia 1918 r.

DEKRET
o utworzeniu Bad Gminnych na obsaize h. Kri- 

leslwa Kongresowego.
Do czasu wydania przez Sejin ustawy 

o samorządzie gminnym zarządza się co na­
stępuje:

Art. 1. Ustawa o urządzeniu gmin wiej­
skich w Królestwie Polskiem z dnia 2 mar­
ca 1864 r. (Zbiór praw, T. II, Rozdział V. 
Organizacja Zarządu Królestwa Polskiego art: 
194 — 313) zachowuje moc obowiązującą ze 
zmianami i uzupełnieniami, w poniższych arty­
kułach przewidzianymi.

Art. 2. W każdej gminie tworzy się Ra­
dę Gminną. Jednocześnie znosi się dotychczas 
istniejący urząd Pełnomocników Gminnych 
(art. 229 i 230 Organ. Żarz. K. P.) Wykona­
nie uchwał Rady Gminnej należy do Wójta.

Członkowie Rady Gminnej.
Art. 3. Rada Gminna składa się z Wój­

ta i 12-tu członków, wybieranych za pomocą 
tajnego głosowania przez Zgromadzenie Gmin­
ne względną większością głosów.

Członkowie Rady Gminnej pełnią swe 
obowiązki bezpłatnie.

Art. 4. Na członków Rady Gminnej oraz 
na Wójta mogą być obrane osoby, które ma­
ją prawo udziału w Zgromadzeniu Gminnem; 
jednak Wójt musi mieć 25 lat skończonych, 
a również umieć czytać.

Art. 5. Zgromadzenie Gminne wybiera 
jednocześnie z Wójtem i członkami Rady 
Gminnej zastępcę Wójta i 6 zastępców człon­
ków Rady Gminnej.

W razie ustąpienia którego z członków 
Rady Gminnej lub wybrania go na Wójta, 
miejsce jego zajmuje zastępca, który otrzymał 
z kolei największą ilość głosów.

Art. 6. Okres urzędowania członków 
Rady Gminnej i ich zastępców trwa lat 3.



Zakres działalności.
Art. 7. Do zakresu działalności Bady 

Gminnej należy:
a) przygotowywanie wniosków i budżetu 

na Zgromadzenie Gminne oraz czuwanie nad 
wykonaniem jego uchwał-

b) zawiadywanie nieruchomościami i fun­
duszami, naleźącemi do gminy lub przez nią 
zarządzanemi;

c) kierownictwo i dozór nad instytucja­
mi i zakładami gminnemi;

d) mianowanie, kontrola i usuwanie 
urzędników gminnych; nominację i uwolnie­
nie pisarza zatwierdza jednak władza nad­
zorcza;

e) kontrola działalności Wójta.
Z działalności swej Rada Gminna conaj- 

mniej raz do roku składa sprawozdanie wo­
bec Zgromadzenia Gminnego.

Urzędowanie.
Art. 8. Wójt jest przewodniczącym Ra­

dy Gminnej. Przewodniczący zwołuje Radę 
Gminną na posiedzenia przynajmniej raz na 
miesiąc, w razie potrzeby zaś częściej. Prze­
wodniczący obowiązany jest zwołać Radę Gmin­
ną na żądanie pięciu członków.

Zebrania Rady Gminnnej są prawomoc­
ne przy udziale conajmniej połowy członków. 
Uchwały zapadają większością głosów obec­
nych; w razie równego’ podziału głosów, głos 
przewodniczącego przeważa.

Art. 9. O ile członek Rady Gminnej 
opuści trzy z rzędu posiedzenia Rady bez po­
dania ważnych powodów, Rada Gminna może 
wykluczyć takiego członka na wniosek trzech 
członków Rady Gminnej.

Art. 10. Obrady Rady Gminnej są jaw­
ne. O ile przeto miejsce pozwala, na posiedze­
nia Rady mogą przychodzić za biletami, wyda- 
nemi przez przewodniczącego Rady Gminnej, 
mieszkańcy gminy, nie mają jednak prawa za­
bierania głosu i mogą być z polecenia prze­
wodniczącego usunięci w razie przeszkadzania 
obradom. Rada Gminna może większością gło­
sów uznać swe posiedzenie za poufne.

Wszystkie uchwały Rady Gminnej wpi­
suje się do specjalnej księgi protokułów, któ­
ra jest dostępna dla każdego mieszkańca Gmi­
ny. Sekretarzem Rady Gminnej jest Pisarz, 
który ma głos doradczy.

Art. 11. Do ważności umów, zobowiązu­
jących gminę, jako osobę prawną, potrzebny 
jest podpis Wójta i przynajmniej dwucb z czte­
rech członków, upoważnionych do tego przez 
Radę Gminną.

Zgromadżenie Gminne.
Art. 12. Prawo udziału w Zgromadze­

niach Gminnych przyznane zostaje odtąd 
wszystkim, zarówno mężczyznom, jak i kobie­
tom, o ile mają przynależność państwową pol­
ską i 21 lat skończonych, oraz od sześciu mie­
sięcy zamieszkują w gminie. Zastrzeżenia, 
przewidziane w art. 197 Org. Żarz. K. P., za­
chowują swą moc.

Art. 13. W razie nieuchwalenia w ciągu 
miesiąca budżetu przez Zgromadzenie Gmin­
ne—mimo dwukrotnego zwoływania go w tym 
celu — Sejmik Powiatowy na wniosek Rady 
Gminnej ustala budżet, obowiązujący gminę

Władza nadzorcza.
Art. 14. Przepisy o przekraczaniu 

kompetencji przez Zgromadzenie Gminne, o 
zatwierdzaniu, uchylania i unieważnianiu ich 
uchwały (art 199, 200, 201 i 243 Organ. 
Żarz. K. P.) będą stosowane i do uchwał 
Rad Gminnych, przyczem nadzór nad dzia­
łalnością Rad Gminnych wykonywają urzędy, 
którym powierzono władzę nadzorczą nad 
samorządem gminnym.

Funkcje Naczelnika Powiatu będzie 
pełnił Powiatowy Komisarz Ludowy.

W wypadkach większej wagi Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych może na wniosek 
urzędu nadzorczego rozwiązać Radę Gminną, 
obowiązane jest jednakże zarządzić w ciągu 
dwuch tygodni nowe wybory i polecić Wój­
towi zarządzanie sprawami gminnemi na 
czas przejściowy.

Wykonanie rozporządzenia.
Art. 15. Wykonanie niniejszego roz­

porządzenia poleca się Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych.

Naczelnik Państwa:
J /. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moracsewski.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) Thugutl.

Dan w Warszawie, dn. 28 listopada 1918 r.

DEKRET
o tjmizasowtj Ordynacji Wybornej do Sejmi- 

kiw Powiatowych.
Do czasu wydania przez Sejm Ordyna­

cji Wyborczej ^Powiatowej zarządza się, co 
następuje:

Art. 1. Sejmik Powiatowy składa się 
z delegatów miast i gmin powiatu po 2-ch 
od każdej gminy.

Miasta, mające'więcej niż 25,000 miesz­
kańców wyłączone zostają niniejszem ze 
składu powiatowych związków komunalnych.

Art. 2. W gminach wiejskich wyboru 
delegatów do Sejmików Powiatowych doko- 
nywują Rady Gminne.

Art. 3. W gminach miejskich delega­
tów do Sejmików Powiatowych wybierają 
członkowie Rad Miejskich i Magistratów na 
wspólnem posiedzeniu pod przewodnictwem 
burmistrza.

Art. 4. Na członka Sejmiku Powiato­
wego może być wybrany każdy członek od­
nośnego. kolegjum wyborczego, umiejący ezy- 
tać po polsku.

Art. 5. Wybory są tajne.
Art. 6. Wybory dokonywa się względ­

ną większością głosów.
Art. 7. Wszystkie dotychozasowe prze­

pisy o wyborach do Sejmików Powiatowych 
na terenach Polski, należących przed wojną 
do Rosji, z dniem ogłoszenia niniejszego 
tracą moc obowiązującą.

Art. 8. Ministrowi spraw wewnętrz­
nych poleca się wykonanie niniejszego roz­
porządzenia.

Naczelnik Państwa:
i (—) /. Piłsudski.

Prezydent Ministów:
(—) /. Moracaecnski.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—J Thugutl.

Warszawa, dnia 5 grudnia 1918 r.

Dnia 20 listopada b. r. poseł izby de­
putowanych, Ernest Lafont, zamieieił na ła­
mach organu socjalistów francuskich (więk­
szość) „Humanite"—poniższy artykuł, który 
dajemy w dosłownym tłumaezeniu.

Gorzkie rozczarowanie! Jedno z więk­
szych do zapisania na liście długich marzeń 
reakcyjnych zwalonych przedewszystkiem na 
Ukrainie i Finlandji.

Dyplomaci nasi zmuszeni są przyznać, 
że p. Dmowski, człowiek caratu, (1‘homme 
du tiar) nie jest, całą Polską.

W jednym z salonów paryskich, p. de 
Mergerie, wpływowy urzędnik, pan tajemnic 
(maitre des ombres) na Quai d‘Orsay posta­
nowił, że panowie ze skrajnej prawicy, na­
śladowcy rósyjskiej czarnej sotni, mogą być 
jedynemi i godnemi przedstawicielami wol­
nej Polski.

I sztuczna ta budowa rozwinęła się ko 
sztem rządu francuskiego, grożą* jaknajfa- 
talniejszemi skutkami.

Przyznano rangę ambasady i prawdzi­
we prawa suwerenności osławionemu Komi­
tetowi Narodowemu—najczystszemu wyrazi­
cielowi krańcowej reakcji polskiej.

1 nie pomyślał nikt o tym, aby dowie­
dzieć się, co myśli prawdziwa Polska: ogół 
emigracyjny, a ponad wszystko cały naród 
w oddalonej ojczyźnie.

Wszyscy Polacy musieli poddać się 
dyktaturze reakcyjnego Komitetu Narodowe­
go, wyłącznego szafarza wszelkich ulg, wład­
cy przepustek i paszportów, informatora 
urzędowego policji francuskiej.

Wszystkie inne organizacje polskie we 
Francji: socjaliści, demokraci i uimarkowa- 
ni, protestowali przeciwko tej karykaturze 
Polski ...Cenzura stłumiła w prasie wiado­
mości, których prawda mogłaby zranić p. 
Dmowskiego.

W armji stworzonej i komenderowanej 
przez generałów francuskich, na terytorjum 
republiki, propaganda Komitetu Narodowego 
rozwinęła najbardziej średniowieczne na­
miętności antysemickie. Zapominaj ąo nawet 
o liberalizmie i tolerancji dawnej Polaki, 
dręczono żydów, bojkotowano ich bez troski, 
pomimo ich oddania i bohaterstwa.

Materjały jakie posiadamy w tej spra­
wie są wyjątkowo pouczające. Przegląd pra­
sy polskiej w naszych oficjalnych biulety­
nach, inspirowany był przez ludzi najbar­
dziej perfidnie] (le plus mesanin).

Zamiast cytować, — komentowano. Ci 
wszyscy, którzy nie uznawali piętna jawnej 
reakcji byli denuncjowani jako wrogowie 
Ententy.

Nawet w naszych pismach ataki jawne 
lub też podstępne przeciwko Polakom z Pol­
ski były zazwyczaj powiększone pod opat­
rznym okiem służby propagandy.

...Wszystkie urazy i uprzedzenia małej 
koterji na emigracji, zajętej jedynie swoją 
karjerą polityczną, stały się prawem dla na­
szych kierowników. Dmowski chce zawład­
nąć swojemi współrodakami, opierając się 
dzisiaj na siłach Entety, jak kiedyś opierał 
się na mocy cara.

Od tygodni i miesięcy, przez ciągłe 
kroki, przez złożenie interpelacji, próbowa­
łem bez najmniejszego sukcesu osiągnąć, że- 
byśmy i tak gorliwą nierozwagą nie trakto­
wali jednej partji polskiej i to najbardziej 
skompromitowanej.

...Pomimo wszystko prawdziwa Polska 
powetaje. Nie odróżnia ona wolności poli­
tycznej i wolności narodowej, Piłsudski bo­
hater legjonów, prawdziwy demokrata, staje 
Da czele nowej armji i tworzy rząd...

Gdzież są te małe kombinacje z Quai 
d‘Orsay?

Byłoby to śmieszne, gdyby chodziło 
tylko o niepowodzenie p. de Mergerie, albo 
o zdziwienie^ jego ministra. Ale jest to 
smutne i prawie tragiczne, gdyż dobre imię 
Francji i harmonja przyszłej Europy są w 
grze.

Czyż mielibyśmy być zmuszeni prosić 
wyzwolone narody o przebaczenie za błędy 
naszego państwa?

Belweder milczy...
Belweder milczy... 
...Myśmy myśleli 
O karuzeli...
...Myśmy klaskali 
Ku wielkiej skali... 
Myśmy sądzili,

Że bezpartyjny jaki Podczaszyc
Zjawi się w Polsce (owszem i Staszyc...), 
Lecz przedewszystkiem chcieliśmy — służby 
Szamerowanej, złotej, bo... nużby 
Nagle zjechał Wilson? Przyjęcia!!
Lewica o tern niema pojęcia... 
Trzeba przepychu trochę: przepyoh koi, 
Trza lud ogłuszyć gwarem przedpokoi, 
Trza meldowanym być i czekać tłumnie... 
...Dziś On u Iksów będzie, jutro—u mniel 
—Od lśniąch klamek odwykły nam dłonie 
Stokroć zapłacę, gdy raz się ukłonię! 
Grajcie kapele, zagrzmijcie toasty:
W hołdach się spłyną partje, złączą kastyl... 

...Belweder milczy!...
Więc przed pałacyk zanoszą pretensje 
Kwiaty ozdobne: róże i hortensje, 
—My tak świątecznie, galowo pachniemy 
A Rząd ludowy obojętny, niemy... 
Gotowe opaść nasze barwne liście 
Przy Naczelniku takim—socjaliście!... 
...Mybyśmy chciały słyszeć przy szampanie, 
Które do Lwowa wyruszą kompanje, 
A zwłaszcza—kiedy? żeby na dworzec 
Wyhaftowany przynieść proporzeo 
A potem zuchów dostać z powrotem!
(Nikt w Belwederze nie myśli o tern...) 
A sytuację i to pogarsza, 
Że na ulicach nie grają marsza...

...Belweder milczy...
.uBo tam zamieszkał wróg gadania, 
Ktoś nie z legendy, nie z podania: 
Samotny i milczący człowiek, 
Co nie opuszczał nigdy powiek, 
Wpatrzony w Polskę. Jego moina 
I kląć i szarpać; i bezbożna 
Może go dotknąć czyjaś ręka, 
Co przed batogiem rada klęka: 
On milczeć będzie.—Odejść może, 
Ale nie zdradzi, tak mu, Boże...!

...Belweder milczy...
Bo ma pana,

Który śmierć miewał za kompana, 
Co się dowiedział nie w kurjerze, 
Jak się do dzieła człowiek bierze...

T. Ulanowski.
Z „Kurjera Porannego".
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Pierwsze iMe przedwyborcze
Jttonnirtwajezawisloici narodowej.

Wczoraj, dnia 22 b. m. w sali kino­
teatru „Corso" odbyło się pierwsze zebranie 
przedwyborcze S. N. N.

Zebranie otworzył przewodniczący od­
działu radomskiego S. N. N-, obyw. F. 
Bilek.

Następnie obyw. Wacław Sieroszewski 
wygłosił przemówienie na temat: .Kola in­
teligencji pracującej w Sejmie ustawodaw­
czym". Podajemy je w streszczeniu.

Zaczynają ziszczać się marzenia i pra­
gnienia, za które cierpieli i umierali ojcowie 
i bracia nasi. Mamy przystąpić do pierw­
szych wyborów polskich do Sejmu ustawo­
dawczego. Sejm ten ma przed sobą wielką 
i zaszczytną pracę stworzenia podstaw pań­
stwowości polskiej, opartej na najlepszych 
wzorach i doświadczeniach wieloletnich de­
mokratycznego Zachodu.

Aczkolwiek trudno przewidzieć dokład­
ne ustosunkowanie się sił, przypuszczać mo­
żna, że do Sejmu w największej ilości wej­
dą przedstawiciele włościan, następną grupą 
oo do liczebności będą przedstawiciele ro­
botników.

Te dwie grupy pomimo wielu wspól­
nych interesów, w pewnych dziedzinach bę­
dą różnić się ze sobą poważnie.

Pogodzenie tych sprzecznośoi będzie za­
daniem przedstawicieli radykalnej inteli­
gencji.

Prócz grup powyższych będziemy mieć 
w Sejmie przedstawicieli ziemiaństwa i wiel­
kiego; przemysłu.

Przedstawiciele inteligencji pracującej, 
obdarzeni zaufaniem klas pracujących, ła­
godzić będą walki klasowe. Będą oni mieć 
możność wysuwania na należne miejsce 
kwestji całości narodu, ponieważ sami nie 
mają potrzeby stać na gruncie walki klaso­
wej.

Utrzymanie niezawisłości zewnętrznej 
leży również w interesie inteligencji radykal­
nej. Sprawa obrony granic od zaborów stoi 
na pierwszym planie jej programu. Stwo­
rzyć należy silną armię, lecz nie wzorowaną 
na pruskim militaryzmie, którego ideałem 
było zrobić maszynę z człowieka. System 
ten został na zawsze zabity przez maszynę 
żelazną, wynalezioną przez genjusz romański. 
Nasz żołnierz będzie jednocześnie obywate­
lem. System wojska projektowany przez J. 
Piłsudskiego opiera się na powszechnem 
uzbrojeniu (jak w Szwajcarji), które przy­
czyni się do bardziej produkcyjnego użycia 
sił Narodu. Z tą kwestją łączy się ściśle 
sprawa powszechnego nauczania.

Za głębokie i pięknie wypowiedziane 
przemówienie nagrodzono mówcę obfitemi 
oklaskami.

W dyskusji zabierali głos obyw.: Szew­
czyk, Łoś, Markiewicz i Magnus.

Poczem obyw. W. Sieroszewski zabrał 
głos powtórnie, zaznaczając, iż atmosfera, 
panująca na sali, pozwala wyrazić mniema­
nie, że sprawa wyborów będzie potraktowa­
na poważnie i gorąco.

Następnie obyw. W. Sieroszewski uza­
sadnia konieczność utworzenia w Radomiu 
Rady Inteligencji Pracującej.

Ponieważ kwestja ta znana jest ogóło­
wi, dodamy jedynie, iż zapisy do Rady Int 
Prac, przyjmuje adw. Golczewski, ul. Lubel­
ska 47 od godz. 12 do 2 i od 4 do 6.

Wesołych świąt!

List dó Redakcji.
Osrzymujemygz prośbą o zamieszczenie 

list następujący:
Do Sztabu

Radomskiej Milicji Ludowej.
Wczoraj po południu około godziny 

2-ej otrzymałem uprzejme zaproszenie na 
udział uroczystości otwarcia „Klubu Milicji 
Ludowej", na Nowej karczmie.

Przeszkodziły mi w skorzystaniu z za­
proszenia sprawy, dla których załatwienia 
przyjechałem do Radomia a następnie późna 
pora i trudności komunikacyjne. Spieszę 
więc choć listownie wyrazić podziękowanie i 
złożyć instytucji serdeczne życzenia rozwoju 
i powodzenia/

Z głębokiem poważaniem
Wacław Sieroszewski 

Radom, 23 Grudnia 1918 r.

Z miasta.
Rzeczy do odebrania Biuro Milicji 

Miejskiej m. Radomia ogłasza że od podej­
rzanego osobnika odebrano niżej wymienio­
ne rzeczy pochodzące prawdopodobnie z kra­
dzieży a mianowice:

1 kosz walizkowy,
1 tużurek czarny na jedwabnej pod­

szewce firma „Frano Weis".
1 kapa z wstawką białą.
1 spodnie z kamizelką szare
1 chustka w kratę na głowo,
9 pary kalesonów trykotowe,
1 koszula trykotowa męska,
2 kołnierzyki damskie,
1 koszula biała damska,
2 poszewki białe jedna z dwoma ła­

tami,
1 prześcieradło'białe łatane.
Osoby zainteresowane zechcą się zgło­

sić do Biura Milicji Miejskiej w godzinach 
biurowych, celem przejrzenia, względnie ode­
brania za udowodnieniem wyżej wymienio­
nych rzeczy.

„Corso" W miłym i sympatycznymi 
teatrzyku „Corso"., program świąteczny za­
powiada urozmaicony, dając „Polskie kwiaty* 
na swej scenie. Udział przyjmuje cały ze­
spół z doangażowanemi siłami. Tańce ukła­
du baletmistrza J, Pawłowskiego. Na ekra­
nie: Tragikomedja w 5-ciu akt., z za kulis 
wielkiego świata, rzecz dzieje się na torze 
wyścigowym.

Obraz ten p. t. „Sportowcy", demon­
strowany był w Warszawie z wielkiem po­
wodzeniem. W^roli głównej — Vigo Larsem 
Początek o godz. 2 ppoł.

Oiwiadoenle oantaytlelilwa ludowego.
Naczelny zarząd krajowego Związku 

nauczycielstwa ludowego w Krakowie prze­
słał pod adresem ministerjum zbiorową odez­
wę nauczycielstwa szkół elementarnych, zło­
żoną z 44 równobrzmiących egzemplarzy 
podpisanych przez zarządy poszczególnych 
ognisk nauczycielskich.

W odezwie tej powiedziano między 
innemi:

Wchodzimy do Polski z niezłomnem 
postanowieniem oddania wszystkich sił swo­
ich na usłngi narodu i państwa, uważając 
się za przynależnych mu obywateli. W po­
czuciu wysokiego posłannictwa zawodu na­
szego dążyć będziemy w republice polskiej 
do postawienia świeckiej szkoły powszechnej 
na wyżynie odpowiadającej wielkim potrze­
bom i dążeniom narodu polskiego w dzie­
dzinie wysokiej kultury świata. Jako wolni 
obywatele wpływ swój wyzyskiwać będziemy 
i w pracy pozaszkolnej do kształtowania du­
szy polskiego ludu w najwyższe moralne 
wartości,—my pracownicy społeczni zawo­
dem swym do tych celów przeznaczeni.

Wierzymy niezachwianie, że mądrość 
narodu i przezorność Rządu Polskiego, oto­
czy szkołę powszechną i jej pracowników 
błogosławieństwem wzniosłych ustaw, ser­
deczną troską nad oświatą, jako podstawo­
wym czynnikiem życia gospodarczego, moral­
nego i kulturalnego całego narodu.

Zegnamy się z dotychczasowym syste­
mem szkolnym bez żalu—gdzie wśród cierni 
i głodu snuliśmy ciężki żywot przez dzie­
siątki lat, znosząc niedolę materjalną, praw­
ną i moralną, patrząc sie na cierpienia mło­
dzieży, której duszę zniekształcano obcemi 
pierwiastkami, pasując się z więzami narzu­
conymi przez wykonawców oboych nakazów.

Sprawozdanie kątowe Bursy im. J. Kortanowskiego 
la nas od 1 lipca 1917 r. do 1 Upca 19181.

Przychód.
Pozostałość gotówki na 1-go lipca 1917 roku 

26 kor. 50 hal. 194 rb. 8 kop. Podniesiono z II Wz'. 
Kredytu w/m 500 rb. Składki członkowskie 114 rS. 
Opłaty pensjonarzy 3314 kr. 60 h. 4705 rb. 90 kop. 
Ofiary i różne wpłaty 1745 kor. 2019 rb. 62 kop. 
Różnica kursu (zysk na zamianie) 13 rb. 20 kop.

Razem 5026 kr. 10 h. 7546 rb. 80 kop.
Rozchód.

Mieszkanie i remont 880 rb. Opał i światło 
349 kr. 60 hal. 492 rb. 4 kop. Pensje 55 kr. 67 h. 
473 rb. 35 kop. Utrzymanie pensjonarzy 1226 kor. 
46 h. 5073 rb. 82 kop. Materjały piśmienne 5 rb. 
25 kop. Wydatki różne 22 kr. 40 h.328 rb. 78 kop^ 
Procenty wpłacone 7 rb. 20 kop.

hazem 1654 kor. 13 hal. 7260 rb. 44 kop.
Na 1 lipca 1918 r. pozostałość gotówki w ka­

sie 3431 kr. 97 h. 280 rb. 36 kor.
W roku sprawozdawczym mieszkało w Bursie 

Im. Jana Kochanowskiego 42 chłopców, z tych jede­
nastu było przyjętych bezpłatnie, a sześciu po zniżo­
nej cenie. — Początkowo opłatę za ucznia pobiera­
liśmy w sumie 20 rb. miesięcznie, w miarę jednak 
podnoszenia się cen, i spadku rubla, opłata została 
zamieniona na 72 korony.

Komisja Rewizyjna, złożona z panny Z. Przy- 
jalkowskiej i pana Z. Woszczyńskiego, po sprawdzeniu 
szczególowem książek i kwitów — zgodność tychże 
własnem podpisem stwierdziła.

Zarząd Bursy Im. Jana. Kochanowskiego. 
Wanda Targowska. 
Helena Pruszakowa. 
Marja Lipska.
Ks. Bronisław Ekiert. 
Marja Głębocka.

Sprawozdanie roczne Kasowe z Bursy 
dla Seminarzystek otworzinej I listo­
pada 1917 roku, utzymywanej przez 
kółko Ziem.Kozienieckich „Przyszłość’'.

Dochody.
Kółko Z. .Przyszłość” 1180 rb. Z ofiar jedno­

razowych 1692 rb. Dochody z zabaw 100 4rb. 43. Z wpi­
sów uczennic 6767 rb.

Razem 10643 rb. 43 kop.
Rozchody.

Mieszkanie 800 rb. Remont mieszkania 717 
rb. 95 kop. Urządzenie wewnętrzne 1071 rb. 22 kop. 
Produkta żywnościowe 4752 rb. 46 kop. Administra­
cja 615 rb. 83, kop. Pranie 285 rb. 88 kop. Świa­
tło i opał 613 rb. 35 kop. Nieprzewidziane wydatki 
213 rb. 70 kop.

Razem 9070 rb. 39 kop.
Saldo z dnia 1 grudnia 1917 r. użyto na kupno 

węgla na rok bieżący 1573 rb. 4 kop.
W roku sprawozdawczym mieszkało u nas 32 

Seminarzystki, które początkowo za całkowite utrzy­
manie z praniem i mieszkaniem płaciły po 25 rubli 
miesięcznie. — W miarę jednak podnoszenia się cen 
produktów i spadku rubli opłatę zamieniliśmy na 90 
koron miesięcznie.

Trzy seminarzystki, znajdujące się w trudnych 
warunkach, przyjęłyśmy bezpłatnie, dwie zaś po zni­
żonej cenie.

Dnia 2 października 1918 roku książki nowe 
i kwity sprawdzone zostały przez Komisję Rewizyjną, 
złożoną z panny Zofji Przyjałkowskiej i pana Zdzi­
sława Woszczyńskiego, którzy znalazłszy wszysto 
w należytym porzątku, zgodność książek z kwitami 
stwierdzili własnoręcznym podpisem.

Zarząd Bursy .Przyszłość”.
Wanda Targowska. 
Jadwiga Kotowska. 
Mar ja Lipska. 
Marja Pawłowska.

Pamiętajcie o Kresach
* Wschodnich!!!
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tam iM i liifflli
I Rozporządzenia Sztabu Gen. L. dz. 

93575/76. 0.
W celu 19 silenia w miarę potrzeby 

istniejących i nowotworzących się formacji 
Wojska Polskiego kadry oficerskiej ustana­
wia się Rezerwę oficerów Wojska Polskiego.

Wszyscy oficerowie wciągnięci na listę 
kandydatów do Wojska Polskiego, oficero­
wie znajdujący się w Dęblinie, którzy ńie 
otrzymali jeszcze przydziałów taktycznych, 
oraz oficerowie pozostający się po rozformo­
waniu oddziałów i instytucji Wojska Pol­
skiego od ohwiłi ogłoszenia niniejszego roz­
kazu liczą się w rezerwie i powinni stawić 
się do Wydziału IX (Personalnego)^ Sztabu 
Generalnego, Krakowskie Przedmieście 36 
mrędzy godz 4-tą i S-tą ppoł. skąd po otrzy­
maniu kart legitymacyjnych zostaną odesłani 
do Kancelarji rezerwy (kancel. Gener. Li­
ptowskiego) celem przeprowadzenia szczegó­
łowej rejestracji i wciągnięcia ich na listę 
rezerwy.

Oficerowie zaliczeni do rezerwy otrzy­
mują połowę całkowitych poborów oficerów 
czynnych i umundurowanie.

Bez zaliczenia do rezerwy oficer-kan- 
dydat do Wojska Polskiego (może być re­
aktywowany (przedzielony) tylko wyjątkowo.

Oficerowie rezerwy z wyłączeniem ofi­
cerów sztabowych mieszkać będą w interna­
cie, gdzie podlegają specjalnemu regulami­
nowi.

Wszyscy młodzi oficerowie do Kapita­
na włącznie wstępują natychmiast do Szko­
ły Oficerskiej danego rodzaju broni

Termin ostateczny dla wciągnięcia na 
listę rezerwy upływa dla oficerów zamiesz- 
kalnych w Warszawie z dniem 20 grudnia 
r. b. dla oficerów z prowincji z dniem 30 
grudnia r. b.

Oficerowie, którzy nie zgłoszą się w 
wylej wymienionym terminie będą wykreśle­
ni z listy kandydatów, o ile nie przedstawią 
dokumentów dostatecznie usprawiedliwia­
jących opóźnienie.

Oficerów dymisjonowanych (spensjono- 
wanych) do rezerwy nie przyjmuje się.

Niniejsze zarządzenie nie dotyczy ofi­
cerów znajdująoych się po za Kongresówką.

podp. Wiktor generał major.

Od Administracji.
W celu uniknięcia zwłoki w odbiorze pisma, uprasza 

się zamiejscowych prenumeratorów o rychłe wniesienie 
zaległej prenumeraty.

OGŁOSZENI
Podaje się do powszechnej wiadomości, że Urząd Anrowizacyjny 

Powiatowy rozporządza większą ilością makuchu przydatnego, jako 
pasza dla bydła.

Cena loco odbiór w Radomiu wynosi 12 koron pud.
Wzywa się poszczególnych właścicieli bydła, by niezwłocznie zgłosili 

swoje zapotrzebowania w Urzędzie Aprowizacyjnym Powiatowym — 
(gmach Komisarjatu).

Urząd Aprowizacyjny powiatu Radomskiego.

v Dom Handlowo-Przemysłowy
Q H. Romanowicz, J. Sochaczewski i S-ka
Q w Radomia, Plac 3-go Maja 1. & II piętro
/V Dostarcza urządzenia maszynowe dla wszelkich fabryk. Lokomobile, motory, kolejki
Kr połowę. Kompletne urządzenia instalacji elektrycznych w majątkach i zakładach 
/\ przemysłowych.

¥000000000000000
Brykiety węglowe 

najlepszy i najtańszy materjał opałowy
---- - — SPRZEDAJE ___________

RADOMSKIE BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE
Plac 3-go Maja Ns 2.

KONSTRUKCJE ŻELAZNO-BETONOWE

A. JANISZEWSKI w
W Wu 28. W
M? = = POLECA. .....
W DACHÓWKI piaskowo-cementowe lekkie i trwale.
W PŁYTY trotuarowe, rynsztoki, podrynnikl.

RURY różnych rozmiarów do kanalizacji. ®

c.y Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. $ Kosztorysy i projekta.
Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

' ::::::::: . . . . ^9.

Obwieszczenie.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ni­

niejszym podaje do wiadomości ogółu, iż w 
celu przygotowania kadrów urzędników ko­
munalnych urządza specjalne kursy przy 
Wyższej Szkole Handlowej w Warszawie. 
Koszykowa 9. Program kursów jest dosto­
sowany do wymagań i potrzeb czasu i ma 
na celu dać słuchaczom niezbędny zasób 
praktycznych wiadomości z zakresu życia 
komunalnego. Wykłady powierzono najlep­
szym siłom zawodowym stolicy. Warunki 
przyjęcia na kursy są następujące:

1) wiek od 21 do 40 lat:
2) 6-cio klasowe wykształcenie:
3) pewna praktyka w sprawach komu­

nalnych.
Oprócz tego pożądane jest polecenie 

związku komunalnego, w obrębie którego 
kandydat zamieszkuje, (t. j. Rady miejskiej 
lub sejmiku powiatowego), lub Komisarza 
Rządu Ludowego. Osoby, już pracujące w 
samorządzie, o ile odpowiadają powyższym 
warunkom, będą przedewszystkiem przyjmo­
wane na kursy.

Liczba [miejsc określona została na 
110. Zapisy przyjmowane będą do dnia 
5-tego stycznia 1918 r. Pożądane jest moż­
liwie rychłe zgłaszanie się kandydatów.

Kursy trwać będą od dnia 8 stycznia 
do dnia 9 kwietnia 1919 r. W dn. 1015-ym 
kwietnia odbędą się egzamina. Zakończenie 
kursów nastąpi w dniu 16 kwietnia 1919 r. 
Nauka bezpłatna. Jedynie za przystąpienie 
do egzaminów, po przesłuchaniu wykładów 
i odbyciu zajęć praktycznych każdy uczest­
nik kursu winien płacić 25 mk.

Zapisy przyjmuje oraz bliższych infor­
macji uoziela w Sekcji Samorządowej Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, Nowy Świat 
69. III piętro et., ref. W. Kozłowski..

s» 
SIZ 
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CEMBROWINY, posadzki cementowe, tarasy. 
KONSTRUKCJE żelazno - betonowe. 

SŁUPY i SŁUPKI do ogrodzeń, 
dów, klombów I skwerów.

o O
ogro-
© ©

Redaktor: Franciszek Bilek.

dr

st. Bniezerai i ul j, szimuftsKi 
9-24 w Radomiu, Plac 3-go Maja Ni 1.

POLECA: Tekturę smolowcowa. Smołowiec. Cenieni, Gwoździe. — Oleje maszynowe i Cylindrowe, Smar do wozów.
v)

Fabryka Maszyn Rolniczych
K. łl O K S T A

Poleca Lokomobile i młocarnie parowe używane i nowe, młocarnie do prostej słomy zwy­
czajne, maneże, kultywatory, brony, pJugi i t. p. Kupuje używane Lokomobile, młocarnie 

parowe i zwyczajne i po spaleniu.

Wydawnictwo Radomskiej Spółki Wydawniczej.

Druk „J. K. Trzebiński" — Radom.


